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R zym , 2 2  s t y c z n i a  (PAT). (Ha­

v a s ) .  O jc iec  ś w .  z m a r ł  o  g a d z i ­
n ie  G»ej r a n o .  Kon an  ® r o z p o ­
c z ę ł a  s i ę  o  g . 5  m . 2 &• O becni 
by!f k a r d y n a ł  C h ig i,  k t ó r y  o d ­
p r a w ia ł  w  k a p l ic y  p a p ie s k i e j  
m s z ę  ś w i ę t ą  i k a r d y n a ł  G iorg io ,  
k t ó r y  u d z ie l i ł  Ojcu ś w .  ab so iiz -
o j i . <c**

Zmarły papież wstąpił na stolicą aposłol- 
aką w pierwszych miesiącach w m y  świato­
wej po nadlej istemal śmierci Piusa X. W kra­
jach Eniehty uchodził za german of i la. Zmie­
siło się to po winijoSie. Za jego -pon'tyfilkMu zo­
stała przywrócona ambasada fraaouisika przy 
iWalyOraflie. Czasu wojny- —  otaczał opieką 
zgoęb&aae landy, intepwenjrroal w sprawach 
jjeń-ców, w sprawach Belgji i  Pniaki. Rzeczy- 
pinspoBiito po i ilca of-nzyanala z^jego ręki pierw­
szego nuncjusza M-wsjgnwa Raili ego. Na Ślą­
sku działal-ność mesiwecJtrego 'kardynała Ber- 
łramn wyrządzała i m e przestała wyrządzać 
spikody sprawi© polskiej.

Bemedyiklt XV uchodził 2a papieża ucwrae- 
p -  i  z tego tytułu przybrał, sobie imię Bene­
dykta. Zgon papieża nadtopił nfeapodztowa- 
ni€. Wybór jego następcy będzie ibudził zain- 
lereeoiwawje całego świata. Tym razem Fran­
cja i Włochy decydować będą 0 wyfborze na- 
*tępcy św. rio tra. W toosakłaiw-e zasiądą kar- 
dynatoiwie poltecy Rakowski i Dałjbwr.'

■ Ostali ttiw ls.
Rzym, 22 stycznia. F. A. T. —  Dzien­

niki podają, że w nocy z soboty na niedzie­
lę papież miał ataki duszności, które po­
wodowały silne bóle, oraz częste omdlenia, 
i temu należy przypisać doniesienia przed­
wczesne o zgonie. Na placu św. Piotra od 
wczesnego rana gromadziły się dziesiątki 
tysięcy ludzi, którzy pozostali na placu do 
późnej nocy. W mieście znać było wielkie 
poruszenie. W e wszystkich kościołach od­
prawiono modiv. Koło godziny 3-ciej rano 
ciało papieża poczęło stygnąć. ' Kardynał 
Gaspari przybył do łoża chorego. Po zgo­
nie święte kolegjum objęło kierownictwo 
spraw kościoła W skład św. kolegjum  
wchodzą: 5-ciu kardynałów włoskich, 5-clu 
francuskich 1 belgijski, 3-ch niemieckich, 
2-ch angielskich. 2-ch austrjackich 2-ch Po­
laków, 6-ciu Hiszpanów, 2-cb Amerykan, 
1 Węgier, 1 Holender, 1 Czech, 1 Portugal­
czyk, 1 Kanadyjczyk i 1 Brązy li jczyk.

m
KARDYNAŁ VANUTELLI OBJĄŁ KIE­
ROWNICTWO SPRAW  KOŚCIELNYCH.

Rzym ,  22 stycznia. P. A . T. — Śmierć 
papieża nastąpiła po 6-ciogodzinnej ago- 
nji. Śmierć była spokojna. Przy zgonie O j­
ca św. byli obecni członkowie Jego rodziny 
oraz osoby, należące do najbliższego Jego 
otoczenia. Po zgonie papieża kardynał Chi- 
gi zamieszkał w  Watykanie, jako marsza­
łek Conclave. Kardynął dziekan Wincen­
ty Vanutelli objął kierownictwo spraw ko­
ścielnych w  zastępstwie zmarłego Ojca 
świętego.

DOMNIEMANI NASTĘPCY ZMARŁE­
GO PAPIEŻA.

Rzym,  22 stycznia. ,1*. A. T. —  Jako 
następców Ojca Świętego wymieniają tutaj 
między innemi, kardynała R at|i‘ego, arcy­
biskupa mediolańskiego, La Fontana, arcy­
biskupa W enecji i PompiJi’ego. \

Obecnie św. kolegjum składa się z 61 
członków, 31 narodowości Włoskiej, 30 in­
nych narodowości.

Rzym,  22 stycznia. P. A . T. —  Kandy­
datami na tron papieski mają być kardyna­
łowie De Lai, Maffi, Bisletti, Gaspari i Rat- 
ti.

RZĄD WŁOSKI A W ATYKAN.
Rzym,  22 stycznia. P. A . T. —  Rząd

włoski wydał szczegółowe instrukcje, ma­
jące na celu zagwarantowanie wolności 
prowizorycznemu rządowi kościelnemu, o- 
raz swobody obrad św. kolegjum.

POGRZEB PAPIEŻA I CONCLAVE. ‘
Wiedeń, 22 stycznia. F. A . T.— „Neue 

Freie Presse“ ogłasza rozmowę z nuncju­
szem papieskim w  Wiedniu, Marchettim. 
Nuncjusz powiedział, że pogrzeb papieża 
odbędzie się według zwyczaju w  10-ym 
dniu od dnia śmierci, a więc przypuszczal­
nie 30 stycznia. Tegoż dnia zbierze się Con­
clave, w celu dokonania wyboru nowego 
Papieża. W  Conclave uczestniczyć będzie,
jak obliczają, 62 kardynałów, w tej liczbie 
22 kardynałów, przebywających w  Rzymie. 
W szyscy kardynałowie zostali wezwani, a- 
by jaknajwcześniej przybyli do Rzymu, w  
celu wzięcia udziału w wyborze Papieża. 
Co do osoby następcy Papieża, jak również 
co do czasu trwania Conclave, zdaniem  
nuncjusza Marchetti, nic stanowczego nie 
można powiedzieć, prawdopodobnem jest 
tylko to, że także i tym razem wybrany bę­
dzie Papież narodowości włoskiej.

PORANEK ROBOTNICZY W  S A L I
„00L 0S S E U M “.

(Proletariat Warszawy, zebrany wczoraj 
Bumaui-e w sals-1 „Coliseum" złożył uroczysty 
M d  iboiowaitom powkanuia- .1883 r., garstce 
bohaterów, którzy Wbrew wszystkim f iwiazysb 
kieama za oręż chwycili przeciwko potędlze ca­
ratu!

W poważnym i' uroezysftym nastroju od­
był sio wczóra '?zy ipciranek. /  czcią serdecz­
ną zwrócSy się nr- śli wszy siikkłi ku tym, któ­
rzy odoszlr., by knwiią swoją uilorować dirogę 
woinośej.!

Jalao żywy symbol walk 1R63 r. sl&nsł

pierwszy na mównicy sędziwy 'Iow. Bolesław
Limanowski, bezpośredni inczesitmik iptcwetanda 
stycEnioiweigo. Powtlto.no go b u rzą  gorących, 
s e rd c c a iy d i oklaslków !

tRaw. Liniaoeiwisfei skreślił fcrótlkio dzrejie 
'wszystkiej walk o niepodłeigtość, od .poiwsia­
ni a 'bośaijaakowsilaego poczyniając — i iwiytka- 
wł, że im band-ziej w powataniadh tych łąezo- 
uo 'Meę społecaną. refiTOtucyjną z ideą czyatid 
narodową — tom silniejszą była sama waika!

I tak —  szlachta w ndku 1881 proegraSa 
wojnę,, choć miała szantse awycięstiwa  ̂ gdyż 

.postaiwiła wówczas sprawy społeczniej laik, 
jakhy to utacjiaiić należało. A w 1863 r. nieli­

czne odicbiały polskie przez 14 miesięcy zdo­
łały stawić czoło potężnej airmj.i rosyjskiej, je- 
dymne dzięki temu, iż łrczestmócy powretania 
mielili w SKibśę — świadomość j'ewohicyjua. 
Tow. Thmamcfwaki .podkreślił następnie, że 
najtwiefeazą rękojimią ziwyeięsltwa jest zawsze 
świadomość .społeczna:, świadiomość rewolu­
cyjna w narodzie!

Jafkże znamienne jest to, że w 40 łat po 
klęsce pcwatanda styczntowege V, miljoiiia: .ro­
bot ndlkóiw polskich stanęło do StTatfcu przeciw­
ko Caratowi. K r  wat we boje o niepodległość, 
staczał przez dtogi-e lata jedynie proletariat 
polski pod sztandarami P. P. S. skupiony — 
tprołeitarjalt, totóry walkę o wj-zmiolemle społe­
czne .połączył nierozerwalnie z walką o wyzwo­
lenie nairodow.e!

Następnie zabrał glos t»w. pescl Daszyń­
ski, 'któremu urządzili zebrani druigą entuzja- 
stycnnia owamję. Znakomite przemówienie tow. 
Da'ssydnkie’go .było jiediniocześnie wspaniałym 
hołdem dla Polski męczenntkó.w i bohaterów
— dfe Polski, która, nie mogła pogodzić się 
z ucisłr em i  prze.mioicą, fctóra (hw-ylała z® broń 
whrew wiszyw'kim i wiszr-r^k'^enxu, wierząc nie- 
ztominr'e w ten c?itotni. bój. który .Tiuiisi przy- 
ujcść zwycięstwo — ule byto rówrajeź clęż- 
k"'em oskarżeniem pod' adresem tydh iwszyst- 
kich w  narodfeie. którzy izaiw-zze iwiał.czyli z ru­
chem niepodległościowym od1 Targowicy po­
cząwszy", a  kończąc na współczesnej nam ugo­
dzie.

Mówiąc o nocy 22 stycznia 1868 r.. 'kiedy 
■to garslika młodzieży dała hasło do fcoju, tow. 
Daszyński zaznaczy:}, że w  Polsce zawsze gaclść 
tylko stanowili wolni i1 świadomi) ludzie i 
dlatego każdy ruch wyzwoleńczy był dziełem 
zn.ifcotmej mni eiszośd. Walczjoano 'bez broni- 
wbrew ty-m. którzy mieli ■pal.ężne śnodiki oko- 
■ncmiczue!

Ate potnimo. że (każdy ruoh wyzwolieńozy 
patrailiżowała iakaś rodizlma ia.rgowóca, idea 
.niepodległości' musiała być. jak zaznaravl tow. 
Da-szyńsiki ..,shn.sz,l!i)W'e'j .móary i potęgi'', jeśli 
przełamała wewnetozne trudnoSer i dPprowa- 
diZ.ła. (to w \w o le n ia ; jeśli potrafiła d!ać «E®y 
jiiadludizik.id. pokcleniiiom całym, gbiącym w ka­
tordze i. nu emigracji, jeżeli mogła być towa­
rzyszką codzienna w więzieniach i taęgach sy- 
beryijsfkidh; jeżeli była wcńąż jesarae świeżą • 
żywą dla 'czSowieika w chwili, (biedy «tanra§ 
pod sculbi enicą!

IDteŁeij poidkreślił pretegenł. że ta  idiea 
niepoidl'eglios.ci (była upieły4ko wielka, ale 
rówmAż wislinzaisająco -piękna. Cala szftufka .pol­
ska zostuJa praeipojuną te-knoto do wolnoiści 
i wiara-, że tofedyś pr.zvidzie chwila awytciięstwa
— poczynając od poezji roman'tynmu poi’iskie- 
gn .  która jetsft tęsknoty tej cajćstotm ięi^m . .wy­
razem, a skończywszy choćby na. eefattaidi .sto- 
wiach St. Witkiewicza, który uimiauł w przed­
dzień wyzwolenia! i

Nastopnie prelegent mówił o niie.woln.iczO- 
śri .szlachty potobtoi. piszącej w  r. 1880 .haraiie- 
bny adres podda ńczy eto cesa/rzia Alekminidira. I, 
feędiajcy wyrazem akruchy aa wszystkie diaiwme 
„graedtv“, wtedy, feiedy kSea niepodileigtości 
była żywą j aiktorainą w masach proletariac­
kich!

Hetoiwnem nidhu niepodlleg!ogok>w-cgo w 
po-teoe stała się P. P. S.. która też do osrfafaiej

ch willi1 nie opuściła swego eztandaru. A dizżś, 
gdy — juk zaznaczył tow. Daszyński staje 
przed nami zagadnienie, jaką m a być to dzi­
siejsza, nd-c podległa Polaka — jakaikotiwieb 
będzto odpowiedź na to -pytande, możemy je 
sobie zadać i rozwiązać iuż jaiko ludzie w-olai 
i za to należy się .wdiziemiość i cześć wszyst­
kim Bojwwnik»m Niepodległości!

B. K.

CZĘŚĆ KONCERTOWA OBCHODU.

iWzięlły w  niej udział najwyibitóejsze «®y 
artysffi-jCzn-e stolicy.

iU .pid'pitu kapel mistrzowski ego Stanął, po 
raz pienwszy bodiaj n a  uroczystosay urządBonej 
przez roibelników, dyrebtor cpery ,p. Bm/1 Mły­
narski, ma. czele wktosbry operowiej,—n a  sfea- 
dzie zjarwiiaJi się po kolei pp. Dygas, Por-ńsba- 
Lewiolca, Trąuipczyńnka, -Lesika, M^cbaffawsbi, 
Patefwiicz. a jafko debla mato rka p. Ireua Sol­
ska — i  złożyli- ,w dani otonioim bołMulerów sty­
cznie. wy«h a icu roakkWEy eStoaycanej, tym ra ­
zem nie sceptycznie zawsze .usposobiono]-, 'wy­
brednej garści mleligenekńej. ale szerokiej .ma­
sy ,proletariuszy — 'skarby siwych tal«Btów i 
swej naprawdę do (Orona-Iej sztuki. P. Lewic­
ka czarowała sthrcharzy cudownym giosem 
(orfik z .JtflŚsi^); wywbiwauioim: nie byto 
końca. P. Dyigas zaśpiewał prceśISnzmto mało 
znaną, a- za^ragujątą nia rozpowsz-ecibnienie 
piękną .pieśń E. Młynarsfciego .,0  chłopie poł- 
śk;im'“. Panće Trampczjńslka, Lesika, tożsaanio 
panowie Michałowski i Palewi-ez obdarzyńi z*r 
chwycony-rh słuchaczy szeregiem -dloibrze do- 
brrmyeih -pieśni Chopina. -Monfeziki, iNli»wd»- 
dOmśkiego. Orkiestra, -pod- ki-e-ruiukiem swe­
go dyrektora, zagrała najpierw ,3 cże  .coś Pol­
skę" f polonieza. a-dur Chopina, później, w cią­
gu koncertu, tańce góralskie i nigdy naleań*- 
rzejącego *ię, tolasyraoego mazura z  ,tH®Lkf*. 
Świi-etfnym towarzyszem wyfconTjWcówl.śpi.elwta- 
kóvz .ptry fontepiamóe by! dyr. Hirszfeld. W 
części Ii-ej kwinceirtu produkcje webaln© i icir- 
ki estrowe urozmaiciła prześliczną doldamacją 
wiersza Siev,"robego — p. Irena Solska, -wy- 
stopująea w styńowyim kiosltjurnie z 1863 a*.

Wszysffkiih artystów wita.lL wszystkim 
dźfekowaii ow^wnjnie z-ebraw. /Przyzwyczajeni 
zazwyczaj do zupełnie innego audytorium -— 
artyści przekonali się zapewne, jefe w.dzięoziaą 
rzeczą jed  nieść kuttuirę muzyczną w  masy.

Konceirt zak-oń-rzcł się odśpiewaniem t i ­
ku p eśn i prolo'siriackich przez Obór roibotmii- 
czy podi -kierunkiem ,p. Czerniew^kieiga oraz 
od'egranteimi , Czerwonego Sztapdianu“ prze* 
orkiestrę strażacką. R.

W  imieniu organizatorów wczorajsze­
go poranku, poświeconego walkom o N ie­
podległość, składam serdeczne podzięko­
wanie tow. tow. Bolesławowi Limanowskie­
mu i Ignacemu Daszyńskiemu za wzniosłe 
słowo wstępne, oraz p.p. M atyldzie Poliń- 
skiej - Lewickiej, Halinie Leskiej, Irenie 
Solskiej, p.p. Ignacemu Dygasowi, Marja- 
nowi Palewiczowi dyr. Emilowi Młynar­
skiemu. jakoteż członkom orkiestry i chóro­
wi robotniczemu za współudział i przyczy­
nienie się do uświetnienia obchodu.

Rajmund Jaworowski.

I  p i d i  p ? t 0 i o : l 2 3  p t ó ł i j o l .
Sw: je wre.gve -wględem praraowufuków pań-

stiwowych ■slznoTyiakc obóz eodecki maiarfeisto- 
je zr-ws-ze, ilekroć pra-cowirtłry ci występują z 
żądaniami o  -piopraiwę bytu. Js& dElugo .praiooiw- 
niik państwowy zoosi apotoojńi© wycysb swej
pracy 1 guitiatącą go biedę, jfżieli jsszcae wdo- 
diaLłcu daj*e «.ię beżk.ry.lycnEife 'woduć za ecs  pp" 
laiykom eudockim, tak diugo oiżeeizy taską

i  pTOftekcfnu-pinym Wenonsom F10 famiemin j»  
strony różnych D wugraszówc-k.

Ntocbże Jed/oafc ludizie ci spirclbują ®i>eoa 
enosgrifcznto-j upomnieć się o wyższą awplłatę 
łńb wogóto o swe praiwai- r— robf alę zaraz 
gwałt w- obozie wstonzolków, totórych .praB»— 
jakby na- komeodę — irozpocfjyna alsrrmu-jący 
wraa»k o- „teiuorae, o ągtacijfp iwywariatowe#  ̂ ftp.,

f
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kończący siię stale t jednym tylikó rei renem: 
denuncjacją i dlotaiagairui-oin się „tónej ręki" 
ma tyich. co w dirodae powsaeaferi^ .p o ję te j i  
dawno już uzntoej akojli 'argpnSatcyJaej, do­
piąć chcą wasatfie poprawy mairnej aweg cg- 
zystiemcji.

Ze saczogp&ną itóie-nawiściLą odimosil się zaw­
sze dotąd obóz Teafocyjjy do llsolejanzy, którzy 
ęóerwsfi stwicnzyK sobie tłńelEcą ■oagaiuiSMojęaa- 
wodową (Z. Z. K.), stojącą ma straży &h into- 
reeowi To też pisana endietdkiie roją się stale od 
jtoznraaitycŁ wyzwisk!, donosów luib rozmaitych 
morałów ipod1 adresem bolejarry], o  które ci o 
statui n'b. woale się nie troszczą.
• Wobec reszty pracowaiśków państwowy:ib 
endecjo była dtoteid nieco łaskawszą dlatego, 
że podziekta ma różo© dtrota© etowiafnąyszeinta 
liu-b wogól© ni.e zonganiaJOiwEiaś, nrie potrafili do 
ndeć&wuai zdobyć siię eta żadcą powaaa&ejscsą 
akcję orgaimacyjaiią. ,

Ale ta Btetemkla, ■wyn>iQc?ijąca tylko ze sta- 
bońcu pracowników państwiowycfe, mrutSołakie 
dyś się skończyć. Sam rząd troszczył się o to, 
by spoleroafle i kkascnwe uśwtiaidłotmiieiriTe tych 
rzesz odpcWledMb się pogłębiło. Sposób, w ja­
ka rząd i Większość aejmowta traktowała pro- 
dommcków pańsfw., najptc&onaaejsaynn nawet 
otworzy! wresscće oczy. iPloza mimaiSBCzoaa e- 
waogeiją różnych diwngiroBaówęk, nawet lu 
dnie,, dla których 'ogłirpfejąoa e'luknibiracje en­
deckiej prasy sSamowiły Jodyną s te w ę  c’aflcho- 
wą, dtettazagsć zaczęli coraz wyraźniej' (a prze- 
dewszystkóein na włr.sae j skórne odczuwać) 
wszystkie Ciemnie «3tr<xny naszego gospodarcze- 
go i spoItScBaeig© óyiciia. Dotstoeglfi. nawet m:rj 
połulniejst, jak stole kaklcicważloase są interesy 
i żądania pracowniżków państwowych, że pań­
stwo, odmawiające pracownńikom dlrobnej pod­
wyżki płac., staje się równocześnie przeditnio- 
tom naida'tktszjxh & bezjprz.yklcdbyrh ąyefcufe 
cji goeMzrtorzy i spekulantów, teres-em etospDoa 
tacyjwym różnych stfomystów, domeną egoi­
stycznych, klasowych dałenesów dbecsarniciajrck 
i k ap  te'Estycznych, że Jedyna poważna tzec4, 
na którą Sejm — teki totaanick.i — dla pa1 to- 
rzy, wielkich korupcjmigitiów, oszustów banko 
wydi i waihitwnychśspeffpuclafrtów podkopu,jcc*v ft 

podtwaiłflny pa-ństwta — iwoboc practowa lików 
pajstwowych sfę zdobył, te... n stawa o kwze 
świerei na 'biiedialków, zmuszonych żyć z głodo­
wych ipłaic. Wszystko bo w 'umysłach fflajmniej 
kryfycrnyeh wywoływać ttwśia-Ilo coraz gięta,e 
przemiany.

■A gdy jeszcze, -miim© drożyzny, wywołam e; 
wairnym liandtlem i orgją -paskańką,, rząd żąda­
nia cdpowfedouej podtwySki płac zbywał Bi­
czem, mus lelć praocwaicy państwowi, obtarci 
przez sen* rząd z wsrze’tkioh ztudzeń -i nadziei' 
pomyśleć o innych środkach obrmy swej eg- 
rj-stencjj.

St ąd potsabo zrzeszenie wsrysffkirfi więk­
szych związków pracowmików psń=itov„ -wtrfe 
c kolejarzami, stąd wtspóte ich cfcnjai w kie 
ranku poprawy bytu. Fodlwytżkja płac, sfes^tw- 
nrte do drożyzny, wyiwo^stnej spekulaicją prz-'z, 
rząd i sejm zupełnie- folerowcną, reiwfojja usta­
wy o placach z r. 1(119. ajmćiauai óbeonegm- ote 
sprawa edli-wego podsziwlu na pasy diróżyźmtemie, 
sprawa pragmjsiyka -ito. — oto główne postu 
laty rzeozouyńh związków.

S-koro rand toSeraje rorfbó} praca ipiaisłiar 
stwa upraiwkcny, skoro Sejm lek się sp łta y l z 
wobiyintt haodlen?, oko po państwo zmiósto wszel­
ką, miw-et pozorną troskę o -wyżowdemie ludno­
ści, wydając ją na łup paeSoa i  lichwy, u ecihże 
teraz pajislwo da swym prr.cowmfkom środkn 
na to, by imogB wyżyć v :  wai.iunJknicłi, wywoła 
nyrh przez tych, m  litóm-fi spad,a odpowie 
dEiałailinfcść sa caffią <7oapodapkę.

T<- iide-a przewr.idnca aikcji Brreszomyicb parne 
równików państwowych, Rineca ©cjziup-eiMej 
er .zumiała i na tuiisltna, a z toiSeraseiBi ipańdwo- 
wym wr-sile chyba »;© spraacnaas, *bo państwo 
frj przecież'tui© p-askairz! \

Idea ta -przyświecają zorsraw'-zowam©,? (m>ani- 
fe-sbaoji onworwn-ików państwo wrób ;pod) -ronini • 
k-iem M.'iak:ewicraa, -nunstfesSaiojn m cek ife  spo­
kojnej i lojalnejj, a  pra^-aoej tyffikwi — w-oibec
augielsJcieę Hepimy, r. jaicą rząd całą sprawę 
traktuje — zaizncozyć. że sprawy t?jp zwiazu- 
n-ej z życiem setek tysięcy IwrM, odhviMcad al> 
solutniie n:,e można.

Ala ba -ayot-ojna łnwnifestocja dbJa prasio 
aiMtedkiej powód db ordytnaainyoh naipaiścfi na 
pracowników pnM-wowydi Rd-sini-em eudb- 
ków, wolao wszystkim bootn/ć siię, (yiEko nSe 
tyim, na któryrh p~my państwo s'-ę .opiera. 
Wolno byk) obezornikom sp.-aeidiiwiać s ;ę  u- 
chwaton-ej praw Sejm •j'cform'-e jioffinej, wolno 
ślm Ibyto grozić crynuyim operem 4 rewoltą. Pi­
sma endecldi© ję»7,cae Loli .petoierady. Ale oo 
in-negc, Jatśnie pism -a co ircargo biały munzyn, 
pracujący dila ipańntw®. Więc „.Dwugroszów- 
ka1’4 "w1 m  20 a dln-. 20 ib. rn. nvt airłcikiuSe wstęp­
nym p. t. ^Na śl-iiaka;er' dtredae“ -uiderzia :®a pra- 
oowu.ków państwowych za och dieunbn îrację!. 
zaraucndac r-m, że ehea ,,terorem“ zdobić- -po- 
praw* br-'u, prawrląe Sm morały że braelba się 
Kczyó ,,ae atym stanem ®naiwów* i wbieoująe 
łaskawi©, że rząd da, oo „będltóe wwatoł aa 
sJuezne". Przy!eon poucza J^w-ogrcjszówtcs", 
tb unamjiifesta-rja talsa uie ortpowtiiadia moiwadze 
stanu urzędowego, za to piodncsć powagę jego 
zapewne to. gdy ten ,,sten“ - chodżl gtodiny i 
obdarty. W oę)i®i* eaś miaiiLióesiarji dła flarti?- 
cizeniLai, jiaik ją pogardliwie ł.aktujs, ucribka się

! )rPiWUgpcszówto“ db tak'toh żakowskMi. dorw- 
j cipów, Jak np- zdamia:

..^zebrał sdę feuan, miainująicy s ię  urzęd- 
nikamg, państwowyzmi...

„stan c?yistośń ifcłi żwatrzy 1 rąlc wskazy- 
iwadby rzeczy wiśaie ua kb nriediastotek 
maiLerjaiki.y, n ie pionwialejąicy .aa naibycrJe 
dostiaiteczmcij ilości mydła“!...
Że d la zmniejszenia sn'acaein'iiai tej unani- 

f-eistaicji organ endecki, 'Wbrew całej prasie, po-

dSająrrj liirabę 20000, b H icza  ilo ść  unzesSaikćw  
„na 2 d o  3G00“,  to  ty lk o  Josncze jed n o  z  tych  
utsntyoh ibtazeństw  cl w; i -jg res  w  wyob^ k tó re  już  
nckogo n ie  'wzruszają.

Przyjdą pnzeiciLeż kiedyś wybory siejmowce. 
A wówczas pracownicy p-iańBftwowl endje-kóm, 
za ic h  iwroigie wiobete swych żądań steuwwiiitoa, 
odp̂ wdedis-ioi podziękują! ..

Rząd a ludność prawosławna
O dpow iedź na in te r p e la c ję  la w . (S z liiio w sk ie^ o .

Odpowiedź tę dajemy z nieznacznemi
opuszczeniami.

Ludność rusińska, zamieszkała na terenie w o­
jewództwa Lubelskiego, nie jest przez państwowe 
wtadze administracyjne prześladowana, ani te i  
ignorowana i stanowisko władz administracyjnych 
względem ludności rusińskiej nie różni się niczem 
od stanowiska tych w ładz wobec wszystkich oby­
wateli Państwa Polskiego bez różnicy wyznania i 
narodowości. Dotychczas ani jedna skarga nie 
wpłynęła do Głównego Urzędu Ziemskiego na 
stronnicze zachowanie się prowincjonalnych władz 
ziemskich względem ludności rusińskiej.

Zarządzenia Głównego Urzędu Ziemskiego, u- 
jawnione w postaci okólników, rozporządzeń, in­
strukcji i t. d., noszą, cechy zupełnej bezstronności 
i nie zawierają ani jednego przepisu, zawierające­
go specjalne zastrzeżenia względem mieszkańców  
Chełmszczyzny narodowości nie-polskiej.

Odnośnie do szkół ludowych rusińskieb wyja­
śniam, że rzeczywiście niema ani publicznych, ani 
prywatnych szkół powszechnych z rusińskim języ­
kiem nauczania w powiatach: Zamość, Tomaszów 
Hrubieszów, Chełm i Biłgoraj.

W powiatach Zamość i Tomaszów Lubelski nie 
wniesiono dotychczas ani jednej prośby o otwarcie 
takich szkół. Natomiast w  powiecie hrubieszow­
skim osada Grabowiec wniosła prośbę o pozwole­
nie na otwarcie szkoły z rusińskim językiem nau­
czania, jednakowoż ponieważ petent, mimo wezwa­
nia Rady szkolnej powiatowej o dorfrrczenie do­
wodów, przewidzianych w art. 79 Przepisów tym­
czasowych o szkołach elementarnych, dotychczas 
wezwaniu temu nie uczynił zadość, przeto podanie 
to pozostało bez biegu.

W powiecie chełmskim delegacja rusłńska, 
złożona z Wasinczaka, Zułkowa i Rawlika, ubie­
gała się v/ r. 1919 o szkołę rusińską w Chełmie, 
jednakowoż ministerjum wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego widziało się zmuszone od­
mówić tej prośbie, gdyż delegacja ta żądała, aby 
językiem wykładowym w wyższych klasach lej 
szkoły był język rosyjski. Również w tym samym 
powiecie złożono w r. 1920 podanie o prywatną 
szkołę rusińską w Sielcu, jednakowoż Rada szkol­
na powiatowa zmuszoną była odmówić tej prośbie 
z powodu braku odpowiednich kwalifikacji kandy­
data do udzielania języka rusińskiego i polskiego.

W Cbutczy, tegoż powiatu, prosili mieszkańcy 
w r. 1920 o szkołę rusińską, iednak z powodu bra­
ku lokalu na szkołę, wskutek zniszczenia tej w io­
ski w r. 1915, szkoły nie założono.

Wreszcie z powiatu biłgorajskiego wniesiono 
jedno podanie o założenie szkoły rusińskiej w Rui­
nie, gm. Potok. To podanie nie mogło być załatwio­
ne w  myśl życzenia proszących, bo gmina Potok 
posiada już szkoły publiczne w  Kulnie z polskim 
językiem nauczania i rusińskim językiem, jako o- 
bowiązkowym przedmiotem nauki. Gmina, która w 
tych wypadkach jest miarodajna, nie życzy sobie 
zn-iany tej szkoły. Mieszkańcy zaś wsi Kulna o 
szkołę prywatną nie prosili, ani nie przedłożyli po­
trzebnych danych.

Co się tyczy zajmowania posad nauczyciel­
skich przez Rusinów, zaznaczam, że twierdzenie, 
zamieszczone w interpelacji, że odmawia się tych 
posad nawet fachowcom dlatego tylko, że są Rusi­
nami, jest nieuzasadnione.

Że jest inaczej, świadczy fakt, że w pow. za­
mojskim przez Rusinów obsadzonych jest siedem 
posad nauczycielskich, w  powiecie tomaszowskim 
dziewiętnaście, w powiecie hrubieszowskim dwie, 
w pow. chełmskim cztery, a w  pow. biłgorajskim 
jedna.

Odmówioino posad nauczycielskich tylko tyra 
Rusinom, którzy bądź nie mieli odpowiednich kwa­
lifikacji (pow. Tomaszów, Hrubieszów, Chełm), 
bądź bez względu na wyznanie lub narodowość dla 
braku wakansów (pow. Zamość),, wreszcie odmó­
wi on o czasowo posady nauczycielskiej w powiecie 
biłgorajskim dwum rusińskim kwalifikowanym kan­
dydatom z tej przyczyny, że w cr.wili wniesienia 
podań odbywali służbę wojskową i domagali się 
reklamowania ich z wojska.

Wiadomość, podana w interpelacji, jakoby sta­
tut stowarzyszenia ,.Ridna Chata" został skiero­
wany do ministerjum pracy i opieki społecznej w 
październiku 1919 r. i dotychczas nie został za­
twierdzony, nie odpowiada istotnemu stanowi rze­
czy.

W rzeczywistości ministerjum pracy i opieki 
społecznej w piśmie do ministerjum spraw we­
wnętrznych z dn. 23 grudnia 1919 r. wyraziło swo­
je zdanie, iż statut ten nie może być zarejestrowa­
ny ze względu na wadliwą z punktu widzenia praw­
nego konstrukcję, oraz ze względu na to, iż statut 
ten nie został uzgodniony z obowiązującym w Pol­
sce prawodawstwem.

Dopiero dnia 24 maja 1921 r. pełnomocnik za­
łożycieli stowarzyszenia „Ridna Chata", Antoni

Wasyncztik, złożył w ministerium spraw wewnętrz- 
nych dodatkową deklarację, przedtem zaś żaden z 
założycieli tego stowarzyszenia nic interesował się 
sprawą statutu. Następnie wynikła dalsza zwłoka 
w ostatecznym załatwieniu sprawy z tej przyczyńy, 
źe osoby poprzednich założycieli się zmieniły. 0 -  
hecnie akta sprawy znajdują się u wojewody w Lu­
blinie, który poweźmie ostateczną decyzję, ile, że 
sprawa ta należy do zakresu działania wojewody.

Stowarzyszenie pedagogiczne dla \ spraw sze­
rzenia oświaty wśród ludności rusińskiej nie mogło 
być dotychczas załatwione z powodu niedostoso­
wania statutu do norm tymczasowych przepisów o 
regestracji.

W celu uzgodnienia statutu Stowarzyszenia 
Pedagogicznego z tymczasowymi przepisami, skie­
rował wojewoda lubelski akta do starosty Cheł­
mińskiego dla zawiadomienia o tem członków zało­
życieli tego stowarzyszenia.

Odnośnie do zarzutów interpelacji, podnoszą­
cych rzekomo prześladowanie całego szeregu człon­
ków, konferencji polsko - rusińskiej i zmuszanie 
ich do meldowania się w policji, wyjaśniam nastę­
pująco:

Dnia 7 lutego r. tib. zwróciły się władze woj­
skowe w Chełmie d® Komendy R olicji państwowej 
powiatu chełmskiego o poddanie Antoniego i Pa­
wła Wasylczuków pod dozór policyjny. Na skutek 
pisma tego, komendant policji wezwał obu W asyl­
czuków i zobowiązał ich do meldowania się w 
chełmskiej komendzie policji państwowej, począw­
szy od dnia 11 lutego, codziennie o godż. 10 rano. 
Następnie, wskutek pisma tejże władzy, obaj Wa- 
sylczukowie zostali zwolnieni z pod nadzoru poli- 
cyjnego.

Zwrócenie się organów wojskowych do komen­
danta policji państwowej o czasowe poddanie obu 
Wasylczuków nadzorowi policyjnemu było epilo­
giem afesztowunia przez Dowództwo frontu środ­
kowego dnia 11 sierpnia 1920 r obu Wasylczuków, 
jako podejrzanych o nielojalność względem Pań­
stwa Polskiego. W księgach ludności bracia Wasyl- 
czukowie zapisani są, jako „Wasyńczuk" i za cza- 
sóv/ b. rządu rosyjskiego nazywali się bądź to „Wa- 
syńczuk”, bądź też „Wasiączuk", obecnie posiada­
ją dokumenty osobiste na nazwisko „Wasylczuk" i 
pod nazwiskiem „Wasylczuk" występują stale na- 
zewnątrz.

Co do poruszonej w  interpelacji sprawy nieza­
dowolenia ludności prawosławnej z popów, zna­
nych jej z czasów carskich, oznajmiam, że w zro­
zumieniu potrzeb religijnych ludności prawosław­
nej Chełmszczyzny i Podlasia, pozbawionej pra­
wie przez cały czas wojny światowej opieki ducho­
wej. jak również w celu uporządkowania zupełnie 
w czasie wojny zdezorganizowanych stosunków 
wyznaniowych na tych ziemiach, ministerjum wy­
znań religijnych i oświecenia publicznego utworzy­
ło w r. 1919 dwadzieścia dziewięć tymczasowych 
parafji prawosławnych i w braku zwierzchniej w ła­
dzy duchownej, która opuściła swoje eparchje 
wraz ź wiadrami rosyjskiemi, poruczyło tymczaso­
wy zarząd temi prowizorycznemi parafjami du­
chownym prawosławnym, którzy wykazali kwalifi­
kacje odpowiednie i których zachowanie się przed 
wojną wobec ludności było bez zarzutu. Minister­
jum wyznań religijnych i oświecenia publicznego 
nie może nie zaznaczyć, że w przeważającej licz­
bie wypadków sama ludność w danej prowizorycz­
nej parafji prosiła ministerjum o wyznaczenie po­
szczególnych duchownych i że te życzenia ludności 
były przez-ministerjum przedewszystkiem pod u- 
wagę brane.

Ponieważ, w myśl przepisów kanonicznych 
Cerkwi prawosławnej, wyznaczanie zarządców pa­
rafji prawosławnych leży w kompetencji rządcy 
parafji, przeto ministerjum ma obecnie, t. j. od 
chwili wyznaczenia tymczasowego zarządcy epar- 
chji, w myśl porozumienia, możność odmówienia 
zatwierdzenia poszczególnych desygnowanych 
przez biskupa zarządców parafji, o ile działalność 
ich daje powód do podniesienia przeciw nim kon­
kretnych zarzutów.

Wszystkie te zarządzenia noszą charakter 
tymczasowości i sprawy powyższe będą mogły być 
uregulowane na stałe dopiero z chwilą uregulowa­
nia sprawy ustroju Cerkwi prawosławnej w Polsce 
w drodze ustawodawczej.

W końcu ministerjum nie może pominąć oko­
liczności. że do tej pory nie doszła do ministerjum 
ani jedna skarga ze strony ludności prawosławnej 
na zajmujących obecnie stanowiska zarządców .pa­
rafji prawosławnych na Che Im szczytnie duchow­
nych prawosławnych, jak również, źe i wojewoda 
lubelski podobnej skargi nie otrzymał.

Z powyższego można wnosić, że ludność pra­
wosławna jest z obecnych duchownych zadowolo­
ną.

Minister; (—-) St. Doiunaroicicz w  r.
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(Koresp. wtosop).
Z DZI kŁALNOŚCT FRAKCJI N. P. S. W SA-

m o r z ą d z i e  ł ó d z k i m .
Wofbee wyęofckti cen za draki, jeden z 

canMcóiw MagisteiSu .postowi! wnto. ek. sżeby 
ucabjć własną d-rakarnię. Wybrano komisję, 
która w.-ipovrted'siiaita si-ę n.ki>:, raC'ta. Je­
dnym z opctn-enilów nabyta Gród­
ka byi WłOyewódfcki. WiiPx-ek ten upadł, a w. 
dnva tj-godoe partia N. P. R. kupiła .tę dru­
karnię. Na czele lej apólki wydawniczej sta­
nął Wojewódzki. Z powodm ©taymywania 
■większości zamówień drufc&rilk'eh z Mcg;stra­
in -przez drukarnię „Pracy", protestowali nie- 
JetiwcfeitotesLe właściciele d.ukarń. Prezydent 
polecił wobec iego, ażeby naczelnik 'kaoicelnrji 
D̂ iaoniairekti, ©nperowiee, przesyłał oferty na 
draki w zritokniętyrfi kopertach. Od!'od we- 
dile wykazów Wydziału Finansowy) - Racbon- 
koweigo) zaczyna st^ gwałtowny spadek ołrzy- 
mywainpch robót przez drukarń" ę „Pracy".

Głównym kamieniem cfer.ry i pyiwodeaa 
wystąpienia enpero-wców z Rady Miejrkto; — 
to podlrażBióenie i tiraaa W<)jcdódBkć«go dto :Ma- 
grstertiu.

Na jedinem z posiedzeń Msigrsfcraihi wice. 
pnewidenit Stopnicfki oświadczył, że o t e  my­
wanie, robót d rukarek i ch przez dłrukaraię 

•Praer.'*, na czele 'latorej sto! WtawódyjM, jestt 
bezprawn© i  sprzeczne z  cetkretem o sasimo- 
rzędtie. Pełml©mi© czpumcśei ławnika przez 
woce-prezydóniba Woijeiwódkk Lego w  'Wydfclale 
Gospoda rew m, gdzie szwagier jeat naczelni, 
i rem WydoiiaBa, a 'eść dPsłaWcą tama dio togo 
Wydziału, jort również ibezwra-wriem, wobec 
czego zażadak alby Wojewódzki złożył maradafc 
ławnik* Wydziału Gospodamae^jo i dbjcł inny 
d z id  got?poidanki miejskiej. Wojewódzki od- 
mówał zasiboisioiwamóa aię do łych życzeń j wal­
ka nozgoircała na dobre.

Traeeim kamieniem obrazy byfo przeraz, 
'nięci© entperoiwca Dziaimiarrktoso ze tanorwi- 
ska naczelnika na kierownika Wydziału F5- 
nanęcwo - Rachimkowego. Dtamarsiki był 
faoałyeanyn* partymikiem. -pisał zwykle spm . 
wozdsmóa z  Rady Mieinktoj do „Pracy'", pełna 
napaści na Inin© stoomm'ieiVa i t  p Oprócz łe .  
go wpływ Wojsetwódlzfctogo na Dzi®im®rstki«go 
był prz'igmjiaitato.cr, co wre zsrdtzało się ze rta- 
mcwFkieim, wymaigA ąeem bezstronności 'wobec 
wszyi3'k i'cłi urz ędnik ów Mcgirtrału.

■Wolewodzik? zrżrdiał, ażeby zarzadzefliiia 
prezydemla za®kceiptował Maigi-tał. Przz -cky. 
Nmo się do żądania i- Magirt ra'l zalwierdzni wy­
dam © zarządzenie. Obecny oa posiedzeniu 
Mlaaiiirtratui był enpeeirowiec mk. NalkielnkaL 
Wedle rogułaminu 'Magrytrato. na żądianaa 
tizeoh czloffilców Mrigslraht, 'tpwnwa trroże byó 
wniesiona oa  posredcemie iRcd-y IMiejctore5. I 
tułaj w całej roztaigtości wysil epure .penfidja 
WdiiawódBkiegct, który- nie zawaha! się  użyć 
kłamdwa dla pirzeprowadzemia swyirh zrm-ia- 
rów. iPodlceas cnyłania prrt’ofeulu ‘MaigiLsftratu, 
na zapylanie >wice-pcezvden!a Stupniokieso, 
kto był trzecim, popiera;acym winanoeik ,p. Wo- 
jewćKftjWftg'). tenże ©śwtodctrl, że on ponraed. 
niem potadtocmiu iMawi-fnaitu poparł jeipo1 w y. 
wodk- łnwnrfk Arndł, który z mie jsca ikaSegbry. 
rani© t-esuiu zaprzeczył. I wywiązr.la się cie&ar 
wa d1,■ skusra. Worewódzikr dto wybrnięcia os 
cięńkr-ei ■sy’lawtfc'i, ażeby nie wrtużyć na zaimrt 
oiszupiliwa.. 'WTOiaiwiał łtiwnikowi A rnd.to-wń sym-
03(1 je do N. P. R-u, kilónirh się len  kalegorycz­
nie Ttfinjprał. Patrząc -pinrimmm co na ławn. loa 
Nailrielakiega Worew-ódaki zażądał od' sre-to 
potmtadzento swre oh wywedów, na oo ten 
-miłiczaioo przytaknął.

Jesft to zailedwie ułamek dro/bney tak-r.em- 
ardi wystąpień Wojewddnki'espo, który rre wia_ 
bał się  publikować na łaauaich pism npirwat- 
nydi rcsamóiw, jakie nóejedrniclfcnotato. ©dera® w 
żtjtad ł, .pzw»dzi! z człKrak-Eonl Matataatu.

'Ze W'zgledu na dkled narodówośóor-y ©5)- 
srego mian'®, lwia część -przyszłej Rady M -ej- 
skiej optienać się zawsze ibędtżie na wtokwości 
lObtftnacBej. Komsim'sci nie będą brafi udizia- 
lu w  zarządzie miasta, pwanstoto pepf rowcy, 
enpeencw-cy, cłiadtecy i  Z L.N. lany 'Skład Rady 
'MLejtsktoij potd iwzględlean społecznym je?ł oi«r 
dio 'pouir-ślrenia. W dtragim wypadiku by&by 
zarząd miarta be* <wtokswłśc4, zn'ezny od na~ 
dipolu przypadłcowej nilera* iwiętosocści Rady 
Mitastkiej. 9łwn taki odbiłby ałe lateto© na 
lasach gaspindainki miejskiej I d«?row*<M?by 
<k> Tiwpełmej dezorganizacji iasftjduicji lażyiteicz- 
ni-eoi pu-bliczn-ej.

Klaisz posiadające w I-cdzi mu^zą się na 
to agodn’0, że ster Łodizi należeć bedz'e zn-w-ze 
jd».' przeds'awicieli klasy -rotrataikaeij. 'Pto# P’0’- 
wszecłmwra i propercjonałn em  prawie gloso, 
waiaia, .rezukat inny jest niemożliwy. Prae- 
kupstiwo, blemioćć mabotniików. -l-enistiwo i nie- 
dt-łęskwo! mogłoby tylloo <Jbpmoiwad®!ó do m.
negio rezlintatik. i) k iego  ‘też dżinłatacść w ro­
dzaju pana Wojewódzkiego kopie ffire-zołftbi®. 
p.ą praenaść pomiędzy robo!mikami i odsfcna?*# 
od współpracy z enpeetowca-mi krżda saanm- 
jąeą siebie partie. Niekiórz-y .przywódcy wśród 
enipeerw raważato’. że jedyną joditiruiiką na wzra- 
słaijący radykalizm społeczny mai’ robo'.ini'' 
czych w  swcii-oh sae.reg-aah — to pro woikowa-

m o
=  W

Gowy Ewiai 40.
P A 1 I S‘ Dziś

rREEIJERU! ASbsrtini w najpotężniejszej swej 
kreacji p. t.

e s

dramat w 6-ciu aktach.
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nie dto watlki z socjalistami. Jest to dalszy sk i
tej -walki, rospoczyna.ą©©} się od pamiiięiinydi 
wci'Jk bratobójczych w Łodtei. Jeaiiem Zdania, 
że dyskusja ni&wet ostra, teuz prayzwiojisa, przy- 
teynia s&ę do kryatakzacji .pogladtów i us wiar 
dim i«aia m as robotniczych jed'aak cbwligaó- 
sltwa dtcren-ailkarskie, sto sowane przez „Ptraicę” 
ariyfiouĄy, zre.iące żólc.ią i śiitaą zdefiraalzoiwaiaej 
w-eCflooś?:, pocują dl® zwycięstwa reakcji -w 
Lodzi, ro j€'?t istotnym celem dzraffiafełicści p. 
Wojetwiódralde-sjo. Ozyt!a-'«c artykuły Wofewóda- 
kiegoi w Pracy", docbotfetimy <to przeikonacm®, 
ie  pisze je człowiek oieipoczyitad'Hyv luib kandy- 
dał do K't>cha nówki...

lim prodee5 robota" ry wyreacą ipoz® nanras 
• w ę o  i; c-!a teikich w M U i ą  tem lepiej dla 
•Prawy rabotacrei 4 wmorządiił fódrolriego. Kto 
'eBczenstfweini'. kłamstwem i sztamfeżem wojir- 
je, tera od1 tezo prędzej lub później gżnm 

W cJa-rakien-stace działalności frakcji «#*• 
peertwr'ikiej i członków iVr-giaLra’ti 'ponniiictTcTn 
aa®w" ,<a 2 wyją1'! :m Wio'erwiódizfldegOi,*ic?óry 
w.pnnwa-d®ł do polemiki daiewaikainsfcńeij dhiiJi- 
gaińsiiwo <?» dciafoktciSoi isamorządoiwej dema­
gogię i efekciarstwo.

Ile ronbFanie saimtorzsdów w  Psfntaritcarih, 
Tomaszowie, Noworadionisfcu iprare fra,kicię ea . 
peem  dto o?1 ów riv ta jnyęb wisskodzito riraicy 
•polecanej — móe będę wspominał, widzą to 
w nK t •pewn-iwnicy. CkMhy socjaliści poszli 
dlroza oidwetat burm*=ftrz Zgierza, en-rxeeiroiwiec, 
wylbranr •pV'-rirrp- r-eporwwiców, nortf©.'?*: dbało. 
e t  w da-wł 24 godizżn. <W t a m *  radh-eh mtoi- 
•kkfo. P'-'z;e ew p cw w rr ipiwsHi dzidki en d e ­
kom. .tworząc z nimi zwarty bioto, taft tael® 
nposdbmo^d do beziwrrlednie' opozydl Jedlnnk 
jwanafierw, że dla debra zpramw w kwerttaeh 
kemimatorzih ire .może być miciwy io zemście 
csciVr'e' czv oolilyccmeii.

iNb>,vv,:rf lenie sM-eram* 4 nP’itatocn© ©n~ 
gemhacM^ eroeetow?ik>j ijrorrV-’ftda iżerowneko 
karuowiwicKotm. szątnlańrtsiom polMroetam.

Wbniy iwdztota. że wwrrritata/f śwtado. 
mość fclasy © r IW n e ł  ^ n rito ifm  m m -
szafowm w d a r t a *  do zrzeszenia i taom tai*- 
cji. nr© s I|1'o w r  . - -kc-h żaiwodlofwych, nr sej­
mie, ale i w samorządach.

W. S.

E r c n ’ S a  o s r t y c z a a .

# Prozydjum  R ady m inistrów kom uni- 
ki!)e:

. * * *  m in-strów na posiedzeniu z dn.
b. m. obradow ała m. In. nad spraw ą po- 

e P - ^ a  bytu urzędników  państwowych, 
\v obec rozległości zagadnień, zw iązanych z 
kw estją  uregulow ania położenia urzędni­
ków obrady nic mogły  być ukończone. R a­
da m inistrów  prow adzić ie będzie w daI-
ly  godni a " U W pierwszych dnia<=h bieżącego

a m y .

B J i id  i m  i  t e i f i i d i

s u  ś s i i .

M edjelan, 22 stycznia. A. W. —  „Cor- 
rśere della Serra" zapewnia, że prezydent 
Harding, mając na uwadze względy ekono­
miczne, postanowił wziąć udział w konfe- 
rencji genueńskiej, stawiając jednakże 
trzy zasadnicze warunki: 1) udział Rosji w 
konferencji nie będzie pociągał za sobą u- 
znania rządów sowietów, 2) zbrojenia lą­
dowe zostaną ograniczone, 3) sprawa dłu­
gów europejskich w Ameryce nie będzie 
rozpatrywana na konferencji,

Wiedeń, 22 stycznia. P. A. T. — Della 
Toretta zawiadomił, że rząd sowiecki nade­
słał już odpowiedź na zaproszenie wzięcia 
udziału w konferencji genueńskiej, zreda­
gowaną w tej formie, iż daje pewność, że 
Rosja gotowa jest przyjąć wszystkie pro­
ponowane jej warunki. Stolicy apostol­
skiej na konferencję nie zaproszono, ponie­
waż na konferencji tej omawiane będą spra­

wy wyłącznie ekonomiczne. Na zapytanie 
posła Mobigliani’ego, co będzie, jeżeli Ro­
sja zażąda rewizji traktatu  wersalskiegó, 
Bonomi oświadczył, że traktaty pokojowe 
są niewzruszalne, tylko interpretacja ich 

t może być różna.

V
|V |?
J i sś m 2 1

Pm ?a, 22 stveznia. A. W. —  Poseł An- 
j drzej Hlinka w organie „Slovak” protestu­

je przeciwko decydowaniu sprawy Jawo- 
rzvnv przez Benesza, twierdząc, że sprawę 
tę, jako obchodzącą blisko Słowaków, po­
winien przeprowadzać minister dla Sło- 
waczyzny.

RADA NACZELNA P. P. S.
W czoraj w drugim dniu obrad, Rada 

i Naczelna P. P. S. uchwaliła rezolucję w 
sprawę Wileńszczyzny, zawierającą apro- 

t balę stanowiska P. P. S. Litwy i ^Białorusi 
podczas wyborów i solidarność z hasłami 
P. P. S. L. i B.: zjednoczenie z Polską i au­
tonomia Wileńszczyzny. Następnie w spra­
wie Galicji W'schodniej uchwalono szereg 
wniosków, m. in, polecające Związkowi 
Polskich Posłów Socjalistycznych opraco­
wanie projektu statutu autonomji terytor­

ialnej dla Galicji Wschodniej i niezwłocz­
ne wniesienie tego projektu do Sejmu.

Dokonano również nowych wyborów 
do C. K. W., w którego składzie zaszły je­
dynie zmiany następujące: zamiast tow.
tow. Malinowskiego i Moraczewskiego wy­
brani zostali tow. Praussowa i Dobrowol­
ski. Do Sądu Partyjnego wybrano tow. tow. 
Gardeckiego, Marka, “Posnera, Pragiera ? 
Siwika.

Szczegółowe spraw ozdanie i uchw alo­
ne rezolucje zamieścimy w  num erze ju ­
trzejszym .

Wydria’ kulturalno .  oświatowy. W j-onie’sda- 
tek dm. 23 b. mu o gedz. 7 w totoaikt OXTt. (Al Je- 
rołouńnrkie 6) odbędzie się jpoPaećzeuie Wydataa,

Wydzi*,! finansowy. W poaifcJaiałek dla 23 b. 
®>. o godz. 7 w  tokal'u OK®. (Al. JeroBodiicaskie 6) 
odbędzie s ę  posiedzenie Wydziału.

Dwrlnica Powiśle. W p(xrtied!i®łę& dla. 23 b, m. 
o gndz. 7 w łefału dzielnicy (Soioc 68) odbędzie idę 
posiedzenie fcomateln.

Wydział kobiecy. We wtorek dla. 24 b. tn. o g. 
8 w lo-kalu OKR. 'A\. Jerozolimskie 6) odbędzie się 
posiecizect'e Wyidz a 'u  kohoeciego.

Dz olnica Wala-Czyste. We rłicirek din. 24 b. 
m. o godz. 7 w lokata dzirinŁcy (iWtJMfca 44) orfbę- 
dzio się ogólne zebranTie czficnków dzielnicy.

Dzicla.ca Powązki. We i wtorek dn. 24 b. m. o 
godz. 7 w lokalu dijieiar.cy (Wolstoa 44) odbędzie 
się ogólne aetowraóe cztoików daóetelcy. 
m, o godz. 7 w ilotota dzielndcy (Okąpeiwa 30 m. 16) 
odbędaie się posdedBenie temiitebu.

DzicPica Wota-Cryśte. W yontafe'^’ek dn,. 23 
b. m,. o godz. 7 w tefcailu dwełaicy fW olka 44) od- 
będzlę snę posćedaeaie konniletu.

Do wszystkich komitetów dzielnicowych. Wy­
dział kobiecy wasyma ra j-s lti*  tawniltBty daaefeia®- 
t o  o wydiefiagC'WpjCito ddeg&Ski na pos'edzeae* Wy­
działu. ktore stę odbędeie dtt. 24 b. na. o g. 8 w lo­
kalu OKR. (Al. Jerc7«,liimskie 9).

K°nf skata ,i,Na.;;rz»:Iu“. Numer yNariTw- 
óu“ z  19 b.. m. mostal stoonfiskowasiy. Ofiarą 
ołówka ptfofcurnłareMągo padli artykulik wkro- 
n,iire, omaiwitojący oiskarżeulo o iLamarwuanto do 
s trąk u .

Z y c ie  ( o m i m n
9

Kupcy I t ei?owi w L°dri. ..Kurjsr Ł5triki** do­
nosi: W oat$to3m tygwlwiu przybył: de Loda kup­
cy a Wilma, Równicgo i L'.vowa, którzy dokerywaia 
w, ększioh zaScupów towarów ibiaTycli, łepczy b kan- 
g»rów, orać, towiairów czeaatrajio-wyab. W m  ązku z 
yowyższaai, odc3u..a s.ę lekkie ożywienie w Jrsat- 
diu.

Ministcrjutn Przemyślu i Handlu pcde.je do
wfedbimońci sfer zajliiiteresowanyrh., że na mocy 
rffizfpcffządiseniia z dniia 19 girudtuia 1021 r. Kamisarz 
Rzeazy Nhim icckto] do spraw wy worn j pnzy«x)BU 
zezwollit ma wywóz cawitonek dio maisstyn do pitesin® 
w iprzesyitecih do 389 s~. wsugi mietto oran massyta 
db Eaz.sniia w iproesyttedh, do 500 gr. wagi oatte 
oroa imnyah ta^śd słtfialdowyoh tyicbao.

» i r 3  ™ r i

Edward K-'z kcwaki. „Tęsknota ramy okton- 
n®j“. Itotk l£2r2. Wyxiawicociwio: Gozriiaiic.

Mwt.iCŁtoi tom pwezjS w ptięilmie/j okładce 
•^tąrnhki^cuucj ‘. Na oxair.,i©j iptes/juzyauie ro'o- 
luiż^e Łcipu-ytii /.e biało pBOBJofcąly, oiwate, Lrój- 
gąty... V, głębi cui luaiuiie pouiiylana <io‘mk!l i  
OBacconłi Lar.juir. k uni okien. Z boku wyzii era 
Łr>»: u ĵMÓly ireąi.ąt oka 0 gpufbyicłi caęsach. 
Cahść papro&oi-aiuai -ryhniozajj© ik jam i prosie- 
tńi i kol y.aini pii'aez co loLrr/jyiiimjiamy w,ra­
to  óa jak 'e^ bani;ł:jc:yc|i -n-.iuiryk.-.kiej. Ooś w 
tcdaaju ai'-espctojmej Sjimttotajć Miasto w du­
chu Skvj'S ibi.ua.

Oklanka hu, pomysOu E. iPorz.-dkaw.jfcicgo, 
inównl-cć j-c *ic ©x-. uris dostkon .ils oidgiowi.zb- 
da 7.3wi. ir:.> śoi y.Tęafc.foty osiny ofc’a u a e f . Ed- 
wamd KozJkowBki. znany z w tm ry , ‘iirukowa- 
uycli w no i ,lPointowto * t c-cc z po-
preedcio wj-h \x  kgo abiorlai ,-PBoinyjk świecy" 
— jest oziwwiieik1 ęm mawslcro® oijwiooreisnym i 
mistrzem doskcarrfym to.my, fest artystą, cto- 
lącym a® poajocci© ■wfebólazesBrj entoS&i' zaoho,- 
<tao - euro.'-cijakdieijl. '•którą weblwa^ w  siebie 
i piwSwcirEyl wuTxfate estaodEljsta© M:srze^ 
którym w prze*c:i:nowie poeta pofei^ktowa®.'© 
skisda — Ful ,;bu'nsd, Gminna. SIcrf Ibftn, MA 
ciński i itiai... — octjcw v:cwet, wywaolfc wpływ 
gwiwtoa r»  twńnra^ść ipoety. Koz ikowskl j dr 
nak potrafili •W'aai«(S6 się pomad1 iziwyikjp naśla- 
driw.nttobHP — 4 mawiel potsuimajl silę aoatcznto 
dalej.

iW pccziktoh 'KtoŁifeowiŝ iegoi może jaskra­
wiej i peŁaic], me w innyah oaeEyah „mło­
dych”, p.sdebńs wyraźny •wpływ „fcoaristdw**
malarstwa wt:b „eet&tylca <te-
rywczośd'”, OT'tF1'' fê w- ść raircśeń, k::pr.'śnii9 
ekojaraonych—jakgdyby nitażo. ych rocmiyśIiMe 
na j&dScei pg» rwwtfó.1©, z pcnutalftaiiem wszel­
kiej .perspeJfifewy:. IMema meb Im zamiiJo-war 
ni© óo przcdnrotćw — pewien „nkimeńiam"— 
skłonność do dtuOwaicmmeigo dietom: ewainiia rztr 
c.zy i do veh n*a snoisób malarza Pic
ensse WyliiCTane przez KozSIcowśIitiego przed­
mioty   jate-dyby zawirfy w pmwwirzarfl co
się« Psiąga. ,prW, raoste stooowifsnii© trybu b©- 
aokolfżaziretgo (iwtorsre'- ,,V/ybryk . „Zimowa 
zwlasr.-yr „TeslruiOi.a ramy o8d-a:*ef). Nawet 
żywych lw’u 1 — i to zarrmSnii© Itomkretnynh 
(poeci Zegńdtowticso i Miliar, klikakrotnto

ę r
wsp^teiaiaiai') — wrak® -KiosKłcowskai między 
nagromanizone irutpąeęiie, „wprawitaT je w jo* 
b.'az” 'wiersaa jak jakiś dizSxm luTo talerz do 
„naturę nicrte‘u  * ^m artw ej niaitury")', wibrew 
wszeM m naikiazom, żyiriowigo „seiosu” (wlerwA 
„Nas toeoh  opróca śwtereacKa'’). Świadomy 
..beasens” — aczkioilwitek rato fousnwany prir 
gTamiowo, iak w iraacz.ach Wliktowłcc® — zry  
m'uje wi korni pozycijai. h (poni okillh 'Ktctóikcwr 
sk.Tgo mrejsee p o k aźm  AiKśoł, o le  jest to 
oz>emś sztutramenB, wyim.usao.mclm. ..Beoscns- ‘ w 
■poezji Kozikeiwsklicgio ma rataacj Mibanwiieiniiie 
tae i’cssoe (toata rjspaa. „ptolrray wTiesrsa „Tirar 
gedja“). Poef® sarni isńę dwsil -wśród nagiroim®- 
dzon.ych .raeozy — dUawl go bessiła wobec n d -  
m.i.anu wrażeń. Stąd owa „Tęsknoła ramy o- 
kiiennej”. '  N-alfolk oteymyirrariyóh z eeiwuąto 
wanuiaźtoń, imiigotlfwy klEiematogral współcze­
snego m ta ta , agii&Ik ufey, ziaiwu-otny jej raoiii, 
migotami© eJefctrywsnydh świateł — wszys'bo 
to wubłanitei oboiiwie merworwa wrrżłirw-'óć -poe­
ty, próbującego diepcttirzeć s'ę forrm esioiyozr 
nyc.h w -niasrej rzteczyiwisto^ei. codyjieninei. Chaos 
nsluiraliny w staje BWileloikrotoiinny przes dzi- 
waczme sfconameai'ie rzeczy zurołnito prristy-ali 
i coi-'iziemiyoh. Sią.d' przemęzmeniiŁ iprzeforso- 
wanrie aparatu psychicznego. „iZmęcziomy ii- 
my F‘ — j"fc Tnuwirźyf Jeew Ę-isibem (, La 
poeeńe ditaiujorwidbuH. Un nciuvei ełlż de łTta 
teligence“. Paris 1931) — „''gra przybtolżziać®- 
w i, które po wyipocryfegni morza się wydawać 
dziecn'nuieimii. popm'pito poeityrlkżeml 'tub oie-
pra,wd!oiproiiób'iemi'“. SLąi-3 ©zest© « KozekccY*- 
skiiego „prziyblÓBenSe -w oęiiisi^ seberoaftyas^ja, 
bzak purototy, pMatam beup^średintość orna 
impulsyw^ość” — a obok tpreeyzi'i w wyrazi­
stym, rysraaJou „Wpeatowmie skrótami., które 
składają sdę raczej na obraz drom-śltny' m;ż na 
'■siotoy Ojpis*'1. Maimy w twórczości Ktozifcorw 
slditigo jadkrawy prziykted wpfyw® Kimn m-a 
poer.ję _  jak -bSiskiość ipodęiściia do przedmto- 
łu. szybkie następstwo obr-izi.óiw, djy.iam oz- 
n«ść.. Musimy też pOdT-roślić p:iękną miuizy- 
ka.lnrcść wierszy w as doslrom sfle o-perowainie t. 
ziw. asonansami — mdiaist używamaa awykilyon 
pełnyich rymów-

Nadmiar wrażliwości prz^iaioza Kozibaw- 
Kewoa m iasta,

„Cz’m-ick emry, zecdiTioiny na Ibnifcu ultoy. 
tęskm.:acy do bezkresów pirzez niemytę mzyibf 
6*lc przea okno taniu.sa Łapommieny bicyW")

(„Wyibryl ‘)—

NuSa gryzące) tęykuoty ,,ueTm'inikorwaneJ 
daiszy1' wispóicjSes tego poety pmuźarsa się, jak 
laitmotw — w eDy imtaieitogu. iOrylk K*«ikx>vv- 
skiegz). Pięiki”j0 są -wiersŁJ©: „.Ruszenie dw. 
Antoii.!ieg!o‘-‘, „iPodiróiż”, „Zabłąkany tramwaf*, 
»«BsiLkda o kaciziującyim pociągu” '.naiwna „Wy„ 
■flieczka wfiadą*. Odrębne miejsc© w całym 
zbiorikiu sajmujie „Uc&eezfea” . Tu 'wiersz Komr 
kowskdiego w kiwaiwo ziatoarwnioinyidh Ohrazacii 
ukazuje .nam nieoczekiwani© całą grńwę r ohy­
dę naszego barbarzyństwa. Te poteto łorw>a- 
wego m;ię»a w jarkach nr’ejelkik-'h — i wizja 
ściętej Gherlotty Oornday! —

„Ucitokró z jatek, gidm© za ścierwo pJaoę — 
rwszędia;© i Eiguiz.!©: od dł-.iy do chaty — 
w radosnej giorji 
poikteamiia saanego sćebi®.
I po dr/x'y© — opowiadać .listkom 
brZiOCŁO-wym, durniu rem, płyoącym po miefta*
4 poiiicttsown, co szeimirc© 'pod niilostem: 
o '*ym skrwaw-o,nyrft toworzie 
oa aorą! Charitońę Gwrckiy 
t  niieijiedinego może 
furotopikstę.
Bewpośredtó otdirudi iprotlestu ił ©drary, e®- 

chujązy .vUcierzkę“. — robi jakgdyby wyłom >* 
twórc^ościi Kiooilk ryws k i ego, który iWecniie starał 
się dotychczas przełamać dławiącą go R ńydmę 
jalonMO&ti wńeilkiowiejskaej — przez dznwackiie 
pa’zetwanza/aie realmicśriiiWfaint-istyikę. Jak sann 
autor w*e wstęp:© 'zamaces,, loimóikiiem anraiwn®- 
nyr:h w'lein-'py zamyka „twórczości sweii bl.rec 
d-iuigi, będący zarazem i niiejaiko rodirajrtn eta- 
pai na drogach do prymitywni poe’y  kego, ku 
któreimu w o^tafcMmyck .pocóaką(d przeawyoię-. 
żeiiiiiEioh zdążam”.

Zapow.zedŹ bardzo znamnenjm Koztkaw- 
cfci oipar'owiał w całości tedbnfikę „ooiwei sztor 
W'k o partej na wytciżraym wps'lSou imtolektiu- 
alny,m — i saim widoezmi© wwiaeto, ie  ma toni 
polu więcej ruic rroibić sie nie dau A więc — 
do pryjitaiiywu! Zwrot ku proi'itorto.

,-Tafc. przed' dwudziestu p :ęc;u taty. Je­
den z pierwszych ,Juturysitów“ Jbrancuslciich, 
poeta miasta dziiwaczmy, dzdleuinrlkizirz - sucho*- 
niik Juu.es Lafa'i'sue — w sr'd  ekiwiwofkó wft wy­
krętasów poe'yckixh — .rzucił nli'espodBiew®- 
m'ie westcbnieiK©:

— Och! Z jaka ftiorzkósną wyniłbym  
szklankę mleka — prosto od fcmwy!

Witold Wa&durskL



4 RCSOTNIK, jptoamedróafcfc, 23 stycznia 1922 r. Nr. ZS

NA CZARNEJ GIEŁDZIE.
Po ikfSku diniach ©rgj,; zwyżikoiweij ma caaraej 

gtieldeie warraawsfciej, nastąpił toraawa zmacany spa- 
'dek conduit zagranicmych. PrayasyUija się do tego 
ejiecgiczna poetewa moi'tebra skarbu, oraz to? że za­
częto znow u aresztować gi-eWtóaray.

Tak męc manka niem iecka, totóna już byte dą­
sała do 20 mik. polskich, sjpadła na 17. Dofcry ame­
rykańskie spadiy z 3SOO ma 3500, a poteim ma 3330. 
Franki 280, telgójskile 270, fumty 14100. Rwana cw©' 
deAsfca 0,45, czeska 55, w ęgierska 55. R uble ccir- 
sikie 500 ma 265. Ruble ztote 1600, srebrne 050, 
halom 480.

Za rub la  sowie-ckrego płaocimo juiż 7 fenigów 
polskich. Obecnie nto płacą sna jednego, tylko 0,9 
fen.

G órnośląska produkcja w ęgla zmniejszyła się 
w  stosunku do m iesiąca poprzedniego bardzo zma­
cani®. Pradiu'kcja w  25 dniach roboczych grudnia 
wynosiła w edług ,.Industrie  O uraier11 2786963 ton, 
podczas gdy w  listopadzie wymoaila ona 2S94889 
ton. Koleją wysiano 1829487 ton, z  lego do. N 'e- 
miec 1190088 ton , resz tę  zaś zęgraartoę. Z poszcze­
gólnych krajów  otrzymamy: Polaka 270729 ten, Au- 
slrja  169543 ton, Gsecihosłowtaicjfla 40612 ton, Wło­
chy 92787 ton, G dańsk 17204 ton, K łajpeda 2504 
ton, W ęgry 26020 ton. D ostawa wagonów byt a ,ra 
pocza'Hru m iesiąca n ie ro g u te rm , lecz przy końcu 
m iesiąca popranyóła się anacznće, tek  że modna by­
ło dosterczyć w szystkie zamtówiieasiila. Ogółem z Fc®- 
by 222298 wsgomów zaaadamych dostarczono 193450.

D ziś f i a k o p d o w y
program  styczniowy złożony z n ie­
zwykłych atrakcji wszechświatowej 

sławy. / Początek 8 wieczór.M
Teatr .Nowości" BGlai&l 5.

Dziś: , , K r y s ia  L e s n x z a n k a "
z udziałem  p. J ó z e f i n y  B i e l s k i e j .

Teatr dobrze ogrzany. Pocz. 8 wlecz.
Bilety u C hodow ieckiego, Krak. Przedm . 9, do godz.

5 po poł.— wieczorem - od 5 w kasie teatru.

Kronika.
a) Pomoc dla inwalidów. D epartam ent sanitar­

ny .przy Minisrerjum S praw  Wojskowych wy-fajpal 
a© M agistratu z propozycją, aby  całość lui{> część k a ‘ 
pi latu  cibrotowego fuadacji on. stofi. W arszawy po­
mocy aia inw alidów  wojsk polskich by le  m u prze­
kazana ma potrzeby zakładów leczniczych gskoteiydh 
przy teroż© Muristerjuan. M rg 'stoat uchw alił uchyftić 
się od tej propozycji, ponieważ jes t to  r.oeagcdin© z 
nałożeniem sam ej fruindacji. Dodać natęży, że  nieba­
wem uuweray s ię  ta m ito t d la  rozpoczęcia czynności 
tej fundacji.

») O otop dla luhedców . Osoby, przybyw ające 
eto W arszaw y ze Wschodu baz pazwlctendla i  podle­
gające wyaLećlenru. są  zetrayunywaDe prze® proku­
ratorię  i tecwnćsanjaty w  arestzfech jpfctl/'cj: (państwo­
wej do cihiwtild ronesIianSa dich dto różnych miejsc. 
Praetbywaraie tych osób ąprziyja iroapio.wsziech- 
nifeŁau chorób zalcożnych w  W a f la c h , woibec cziego 
miejsc, urząd zerowny w ystąpij z przedsitaiwdeinleun 
dto odnośnych władz wrmdaetndja dia przybyszów 
niiciegainych ze wschodu specjcdmego etapu. ,

a ) Skarpa robotników  na obczyźnie Obywatele 
polscy, robotnicy. Z£!tr̂ uldlnce.n̂ i, w  praedśćębuarstwie 
w yrębu ktuów w miiejscowicścti Baranscih H arlan  na 
M ęgraach nadesłali dó Miniisterjum Opileld skargę 
u.a n iedotirzymyw an,ie przez przedsiębiiorców warnin' 
ków pracy, .przez co znajdują się  w  trud.neim poło­
żeniu m®bej jalneirt.

Rozpncssęeje działalności Tow. G rzebania Zm ar­
łych. Pow stałe w* (końcu r .  ulb. w  (Wairszr.wile „Ka 
teirok® Tow, G rzebania Zm«ri!yicih:,‘ rozpoczęło jiui
swą dztołainąść. Cetleim Tow. jest grzeibsmiie zm ar­
łych trtogfch osób, 'które go© poailadalyi aiodzin, o-ra* 
n ie  posaswJaPy żadnych środków  dio turaądzeoia Pp- 
graeibu Wioboc .powyższego komend!:®! pciL'cjij is- 
wżadamia kierowtaików fc rn ita rjito w , że o ile  do­
w iedzą się, że .w ich obrębi© zmarł© .taka osoba 1 
róict ni© troszczy się o  urządzeń'© pfcigrraeibu, to  ma­
ją  o  teim TClsomuniikować wspiomintecemu. Ttow. 
(śniiadadkiit.łi Nr. 5, ;,eil. 71 — 48), k tórego Mitro 
jest czyni e  od  godz. 9 dio 1 i  c d  4 dio 8 wlecz. Ko- 
im'sairji'i'y b ędą  przeprow adzały wywiiiadiy, co do 
stosunków  TO'Wmirr.h i anateTjałlnyich zanarlych o- 
sób, o  pograebaniie których dio Taw. zwracać się 
będą  osoby postireinini©.

Lichwa mioszkaniowa. tN« zasadtaSe pT7iepro.wa- 
dzoacgo doctrodzetoia qddiaio’u  wałku z 1’cbwą i sp e ­
kulacją u rz ę to  śledczieigo ustalono: IPiottr Kiulsnz»
(Sienna 88), p rzy  pomocy pośredhlrów 1, Feliksa iPŁ. 
seinl&a (T w arda 00) i  A leksandra .KątokSlga (Ohmial- 
o a  87), us!łorw.al spraed.ać 'mdeszOsrmie zllcżoin.e i  k u ­
chni,, pokiciju ci ifCcawy — za 6504)00 m k. P ro t A uł 
dlochiCdizenxa p<raeslano do podiprofeuiraitonn VI-go 
okręgu,

— Ńa zasadżib dcchodzenito craeiprowa izrwi.e- 
go przez, ■wfeipoimnii.any u rząd  ,us!iaiIic.iiio, że w teścicel 
dom u ita PT cow iznie (©ripnewGkia. 2), Chaiin I i -  
w ia a m  u s u w a ł  wyncjąć im?2y ptokoafc za 20.000 
mfc rocznie, ikrawcowa, Chiammowi Ziólkiewilczowli, 
Gdy mu się to  n ie  udało, Iniwertera wymeją? ten  
pctlcoiik imraemii krawcawr', .BeirkciwiJ IKryniowdi — za 
18.000 m k . nowav©. tRrototenł diocbodtrenia slriertv 
weno eto ptodjpirok.U!ratoira 13 -go 'koimitorjaitM.

W YPADKI.
Zajście. K apral oeintraltnej kadry  wwrsBtolów re- 

peroc.y;.n"cih anty.’cirji tetiKRistoiej. Zyguituint Ziomek, 
przechodząc ul,. Szicroka. wi roal d.otmu n r. 3:3, z- 
crepii'! Lucynę K anię (S zere te  33). Gdy nadszedł 
m ąż jej. Jan  Kemós i zwrócili1 'Ziomkowi: uwagę, 
wówczas cńtoitol- urfierzzł Janie. 'R adę. W eżw^ny na 
pemoc pesilenunkicwy, 16 go teeimłsrrj.dhi zażądał o- 
kazante kgC-lyfamcji, w1'.’ ciwsirrtiuirnatoy kriprrl rzucił 
się a a  poSterue.kpwego. ątderzył go dtwa razy w 
tw arz i eh wycił rn lccłnlens. Dcęnkro nadibicgy na 
pomioc pcdi ciruczn.ik 42 paplwi a Osdowna, Julii n  
R iasU ki. % tolrl i;ap:'k:.'Ć nwamłuirnijtet i  n r .y  rorao- 
cy .portenu 'tew eg©  o'pnow.aiziić go d» l “>-go kornń- 
s -‘i-fcilrj, gdaie spo rndaraD  protokół.

Pożary. Wcroirsj o gódz. 3  ipp. k tęby dym u uka­
zały się  w  stnoni© ul. SinKtozejL (Na s t e m  strażaków  
z czaitowtni II  i IV  oddziału wjmuuKy.y wiąpoanmiiicrae 
cą.iiK I odidmiał straży. Pożar saenzyf s ię  u a  podda- 
szu 4-p;.ętrowej kuirnieraicy Fajna pray ul. Smeczej 
n r. 21, gdzie o części imiejsce, przeznaczonego na 
wąeszMUte ibieFaay dla k to tonS w , było urządao.:© 
mieszkalnie, z'ożan,e a 2 .pokojów* i k u c to i, zaj.mo- 
waiijip przez haindClującegó Icka Kraiutoa;, Część rzeczy 
a ló fc ł on uratować, % pozostałych zaś w intlssakaniu. 
n  ewseJe zmiBocaoayoh. Akcją raitoikow ą zajął się  
tylko I odduSai pod .umiejętnymi .kierat tó im  koimeai- 
diajnia .-itraży rp. Htealw. Tym sęwroibeim pożar w- cią­
gu .20 -miiiniuit ziioilw'tao.wr.nto, a  <6ogee«mće zi^tiszc®, 
zryw anie dacihiu j wyrąbywiscuie wiąaacna trw ało  do 
goda. 4 i  pół pp. Przyczyna pożaru — zalpatenie się 
baiki, węusBCszrsnej w przew ód kominowy.

— O gada. 3 i  pól w  nocy zawiiadeimiiomia I I I  o«ł- 
dEia’1 straży o  pożarze w  6-pięterw ej tom ieiutey -przy 
u-l. Polnej 70, gdzie już w1 łeciiie r,. uib. bbył groźny 
pożar. W chwtili a larm u odfciywiałla a ię  niaijiiapaza za­

baw a te nękana, lecz -na odgłos dEwbnu strażacy w je- 
dS.ierj rfjw i’i pozostawiilii sw e ta e e r ł r i  1 pcdążyli do 
poizaru. Okazr.lo się. że  zJiiMllia s ię  .belka, wpuszczo­
na  .w przewód kotmtoowy w’ śraamie kla.tlki schodo­
wej m iędzy 3 a  4 piętrem '. Ogień, bez groźnych ma© 
slępsltw, szybko .ugaszauro, pcczeim steŁżacy. już bez 
przeszkód, tańczyli aż do  świiitu.

Teatr i Muzyka.
T eatr W ielki. Dziś „Ccnmem-'.
T ea jr Rcamaiti>4ci. Dziś JWtexma ikochar.'fea''. 
T eatr Roduia, Dziś „Ewią“ .
T eatr im. Bogusławskiego. Daiś „D yktator", 

„Wiig Cja • i „V,tersaa'wtamikia-'.
Tcażr Polski. DaR „.Róbiete, k tó ra  zabiła". 
T eair Mały. Dziś „Czysty in teres1'.
T eatr Nowości. D uś „K rysia k »  .leżanka". 
T eatr W odewil. Dzft „Dam a w grinostajach1'. 
T eatr Newy. Dziś „Dziewcmę z Hoteia-dji!".

OBWIESZCZENIE
'Ukraińskie (Poselstwo tRafdziec&i« w Polsce podaje oinSegiszean do ogólmej wiadomości— 

na podistawie punktów 1, 4 i 5 Artykułu VI Traktatu Pokojowego zawartego między Ukrai­
ną i Rosją z jednej strony, a Polską z drugiej dnia 18-go unairca 1921 roku — przepisy w 
praedtejocie opcji obywatelstwa uikraińskiego.

Wszystkie osoby, które ukończyły iat 18 i do chw li ratyfikacji Traktatu tego, t . ' j. do 
30-go kwietnia 1921 roiku, przebywały na obszarze Polski, a do dnia 1 go sierpnia 1914 r. 
posiadały obywatelstwo byłego Irniperjum Rosyjskiego i są zapisane, łub mają prawo być 
zapisainemi do ksiąg ludlnioiści stałej byłego Królestwa Paisikiego, lub były zapisane do gmi­
ny miejskiej luib wiejskiej, albo do jednej z fcC(gainiza.oj;i stanowych na ziemiach byłego Im- 
pemjumi Rosyj'sikiego, jaikiib wxh;odzą w ^kład Polski, mają prawo zgłosić życzenie w .przed­
miocie opcji obywatelstwa ukraińskiego.

Wybór męża rozciąga się na żonę i . dzieci do lat 18 tu, o ile p.c.m'ędzy małżonkami nie 
nastąpi w tym przedmiocie .porozumienie odmienne. Jeśli małżonkc.wie nie mogą się po- 
rotdimiieć, żona ma piraiwo samodaieluego wyboru obywaitelsitwa; w tym wypadku .wybór żo­
ny rozc ąga się na dzieci przez nią wychowane. (W razie śmierci oibojga rodziców wybór od­
kłada się do dojścia dziecka do lat 18-tu i od tej daty liczą się wszystkie terminy ustalone 
dla opcji obywatelstwa. Za innych nezdolnych do działać prawnych wyboru dokona a r  

. atepca praiwmy.
Oświadczenia o iwyibonze lolby-watdlstwa winny być składane osobiście lub przesyłane po­

cztą do Wydziału Konsularnego Ukraińskiego Poselstwa Radzieckiego w Polsce (Warszawa, 
ulica Jasna Nr. 26, Hotel „V ctorja").

IW  oświadczeniach koniecznem jest wskazanie:
1. Nazwisko, imię oraz imię ojca.
2. Dzień, miesiąte, rok i miejsce Mrodtara (gmina, powiat, ziemia).
,3. M ejsce (ziemia, powiat, gmin®, ul., Nr. demu) zamieszkania iw dniu zgłoszenia po­

dania o opcji.
AJ Zajęcie (zawód).
5. Imię i nazwisko rodzinne żony i miejsce jej zamieszkania.
6. Iimiana dzieci i miejsce ich urodzenia (dzieci niżej 18 łat).
Do oświadczeń należy również załączać dokumenty, które mogłyby otwiend.z;ć wszystkie 

powyższe pytaiaia oraiz doOcumientŷ  luib też p iświadczrme odpisy talkowych, na podstawie 
który-di optant mieszka! w Polsce.

Równocześnie należy podawać oświadczenia takiej samej treści z załączeniem odpisów 
dokuimenitów: zamieszkałym w Warszaw ę, Łodzi i Lublinie — do kaimcelarji Komisarjatu, 
zamieszkałym we Lwowie i Knaikciwi© — do Magistra to, w innych zaiś miejscowość ach do 
Starostw po.wia'’iO'wych i Burmistrzów.

Oświadczenia w sprawie dokonania wyboru obi* wat cis twa wolna są od wszelkich opłat, 
prócz wyidatków .pocztowych.

Ukraińskie Poselstwo Radzieckie w Polsce.

Pr F ’! ''P c boroby skórne 
Ul. I. «! I I I weneryczne 
K r ó le w sk a  2 9 a .  T e l e f .  3 2 -1 7

do 10 r. i od 4 - 7  pp.

L e k a r z -  C BfFF^fn Przyb 
D e n ty s ta  Ł- m lL iU »ll  m uję

od 10 do 1 I od 3 do 7.
W o lsk a  3 4  — 5, 11-gie piętro.

I c y s y

tamaasmszErfm

M e  Zakłady JKedaniczne
POTRZEBUJĄ:

i) technika w arsz ta tow ca, ob ez n a n e g o  z wyrobem d o ­
kładnych narzędzi;

2) t e c h n i k a  k o n stru k to ra , w tejże dziedzinie;
3) d o ś w ia d c z o n e g o  m a j s t r a  narzędziow ego na d o k ład ­

ne  roboty;
4) m a js t r a  u b  p o m o c n ik a  s p e c j a l i s t ę  h a r to w n ik a )
5) s z l i f i e r z y  n a  k a l ib r y ;
6) t o k a r z y  na  roboty precyzyjne; (kalibry śrubowe);
7) m a s z y n is t y  zupełnie  sam odzie lnego  do parowej turbiny.

Oferty i odpisy świadectw kierować do Tow. Akc. .R e ­
k lam a Polska1*, J a s n a  10 pod „Przemysł 4“.

r — — —

W Y P R Z E D A Ż
n a d z w y c z a jn a  o k a z ja  

BLUZKI wełniane Mk.
SUKiiiIE wełniane .
S rĆ O SźlC E  angielskie 
ŻAK IETY  damskie
K O SZ U L E  m ęskie  zefir. »
K U łśZ U L K I i k a l e s o n y  trykotowe ciepłe •

B - c l a  Z A N D E R
88 M A K S Z A Ł K O W 8 K A  88 .

I.SOO
2.5CO

5 0 0
I.BOO
1 .800
l.DOO

„ Ź r ó d ło  Polskie**
Jan Grodzieński i S-ka.

o b e c n ie  m ieśc i  s ię :  
u l .  y - f c ł a  S i * .  6 4 .  t e l .  2 3 1 - 8 6

T o w a r y  k o f o n j a l n e ,  m ąka, kasze, 
m y d l a r s k i e ,  
s m a r y ,  o i a j e ,  g w o ź d z i ® .

W ysyłka  w ła sn e m i p latform am i, koleją  
i za za l iczen iem .

przedwojenne, przygotowane na 
śm ietance  i cukrźe a la Einem 
poleca  A n ton i S z y l le r  L u k a ­
s i e w i c z  i S - k a ,  Warszawa. No­

wowiejska 11, tel. 18^-49. 
Kooperatywom duży rabat.

S Mnhlo rozm aite  solidne! ro- 
y  HłlUlt! boty. Wielki wybór. 
Ceny 50 proc. zniżone. Gwaga! 
Najtaniej! Szpitalna 4.__________

5) Ziprii k*„TbffiW
wet najwięcej uszkodzonych re ­
peracja  tanio, dobrze. Zegar­
mistrz Gutmacher,  Sm ocza  21, 
róg Dzielnej.

£803031 mi Sb) SSS
ne, kauczukoive, złote, reparacje ,  
przeróbki. Lekarz-denlysta Kle- 
mański,  Jerozo lim ska  24, prakty­
kuje od roku 19o7. Przyjmuje 
1C—12, 4—7. ________________

f,*rniłnru  marynarkow e wełnla- 
i  Uli 111 jf ne  od 10 tysięcy, pal­
ta, spodnie ,  burki, kożuszki, uszy, 
cie garn i tu ru  10 tysięcy, hurt 
detal. Sipowskl i S-ka, Chmielna 
^9, m. 5, rei. 242-93.
/•fliRlj/l h an d lo w e ,  taśmy, kalki 

do maszyn, skoroszy ty ,  
s e g reg a to ry ,  papier, kope  ty po- 
eca  najtaniej fłdam Klimkiewicz, 

M a rsza łk o w sk a  154.

. j n j j n ń f i  długoletni „Henryk-,
IIU Ułu*! Leszno 38, m. 6, przyj 
muję sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo­
dowe, redaguję  na maszynach 
w s z e lk i e  prośby do Władz i S ą ­
dów tanio, przyjmuję codziennie  
do 10 rano 1 od 3 do 10 wiecz.

83) OHrośca muje sprawy Lar­
ne. wojskowe, prowincjonalne, 
kom orniane . gruntowe, własnym 
kosztem. Prośby, apelacje ,  k a sa ­
cje tanio. Krak. Przedm. 8 5 - 4 ,  
do 10 rano  od 4—8.

stary, gazety, k s i ę g i  b u -  
dltl-I chalteryjne. kopjały ku­

puję. C h m i e l n a  47A 9.

iOEOIIIMII X .ir .tJ S :
ÓW. Przedwojennych kurslstów 

proszę adresy. Przyjmuje ogło­
szenia do drugiego podręcznika 
mydlarstwa. Biała Podlaska, Ma­
gistrat . Borkowski.


